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Odbudowana stajnia dworska w Zabłotcach (pow. przemyski). Odbndova Gaiicyi: Odbudowana stodoła dworska w Podmojscach (pow. przemyski).

wuież 13 pancerników spuszczonych na wodo przed 
14 względnie 1 1  laty, a więc przestarzałych, nie 
przedstawia w obecnvch czasach poważnej wartości. 
M ło ma również Ameryka chyżych krążowników 
małego typu, gdvż zaledwie trzy. Flotylla torpedowa 
okłada sie z 70 kontrtorpedowców 20 lodzi torpe­
dowych. Ł^dzi podwodnych maią Scany około 50. 
Załogi okrętowe tych statków liczą około 55 0 0 0  
ludzi.

Tak przedstawia się obecny stan sił zbrojnych 
Ameryki. Wątpić jednak należy, czy Stany Zjedno­
czone zdecydują się s^ą hrmię i swą fl>tę zaanga­
żować w tak niepewnym hazardzie, jakim okazała 
*ię obecna wojna.

jak również ustawiczne przeszkody w rucha kolejo­
wym.

Pomimo uciążliwych warunków pracy wybudo­
wała Ekspozytura pr emyska około czterysta domów,

i i

Odbudowa Gaiicyi.
(Korespondencja własna „Nowości Illnstrowanych*4).

Przemyśl, luty 1917.
Riboty około odbudowy powiatu szybko postę­

pują naprzód. Nie minęła jesień, a stanęły stodoły 
i brogi, by można było ukryć pod dachem przeszło- 
rocz le zbiory, ]akoteż najkonieczniejsze budynki 
gospodarcze. A nie było to zadanie łatwe! Około 
trzy tysiące stodół wł >ściańskich, dworskich i ple­
bańskich zwieźć na miejsce budowy i postaw ć w prze­
ciągu trzech niespełna miesięcy! Stodoły, kryte na 
razie papą, po uruchomieniu przez Centralę odbu 
dowy szeregu f lOr^k dacbówki, pokrvte zostaną ma 
te yałem ogaiocrwałym, a ściany wyk nane zostaną 
z wikliny. P zygotowania w tym względzie poczy 
niono i, gdy tolko miną ostre mrozy, robota roz 
pocznie się w dalszym ciągu.

Z k ń:em p;źiziernika rozpoczęły sią roboty 
około odbudowy domów. Ekspozytura odbudowy kraju 
W Przemyślu, ciosząca się już dzisiaj zasłużoną sławą 
u p< zostająca pod energicznym kierownictwem nad- 
raacy namie tmctwa inż. E Pannenki, ur ądzda w po­
wiecie p\ć składowni materyałów budowlanych. 
(Przemyśl Medyka, Zórawica, Niżankowice, Herma- 
nowicf). W  składowmacb wykonuje się roboty 
Wstępne (odwiązanie domów), a następnie gotowy 
dom zwozi sie na miejsce Dudo wy i w przeciągu ty­
godnia ustawia się go i ktń:zy niemal zupełnie. 
Ogromne trudności w budowie sprawia br«k koni,

Odbudowa Galicy!: Odbu 'owany kościół w W itoszyócacb 
(powiat przemyski).

przeszło sto przygotowanych leży w składowniach, 
a roboty me ustają ani na chwil**. D iś już w po­
wiecie naszym policzyć można na palcach bezdom­
nych, me mających dachu własnego nad głową.

Wyrażano różne obawy pod adresem Centrali

odbudowy —  a szczególnie obawiano się o este 
tyczną stronę wsi naszej. Ryciny załączone przeko* 
nają sceptyków.

Lwów —  Rutowskiemu.
Serdecznie i uroczyście powitał L *ów  powraca­

jącego z niewdi rosyjskiej swego pnzydent*, dra 
Rutowskiego. Wjazd jego do stolicy kraju stał się 
wspaniałą mamf stacyą, w której wzięły udział 
wszystkie d^ry tego miasta, a niezliczone tłumy 
przed dworcem i na ulicach witały owacyjnie swego 
opiekuna i obrińcę w najcięższych czasach inwazyi 
rosyjskiej.

Punktem kulminacyjnym uroczystości powital­
nych było zebranie w ratusza lwowskim.

Wielka sala ratusziwa zapełniła się szczelnie 
mnóstwem delegacyi, które powitalnym hołdem po­
spieszyły uczci* wracającego prezydenta. —  Wśród 
deputacyi zjawili s ę : reprezentanci Leginrów, dele- 
gacya uczestników powstania z roku 1863, człon­
kowie delegacyi N. K N.. rektorzy uuiwersytetu 
i poi techniki, przedstawiciele Wydziału krajowego, 
władz sądowych, była Rtda miejska, magistrat, L ga 
kobiet N K N , rabinat gminy wyznaniowej izraeli- 
ckiej, Towarzystwo dziennikarzy p< Lkich, pi z d ta- 
wciele rozmaitych instytucyi naukowych, oświato­
wych, wy chowawczycb. gospodarczych, i lu‘ ów i zrze­
sz* ń obywatelski! h i zawodowych, stowarzysz* ń aka­
demickich. przedstawień 1 » prasy, literatury, sztuki, 
zrzeszeń handlowych, przemysłowych i rękodzielni­
czych, towarzystw humanitarnych i dobroczynny! h.

ś ód obecnych rnajdował się też konsul Diemiecki 
p. Hemze. — Przed ratuszem zaś kłębiło się piezli- 
czone mrowie Judorści, zwłaszcza tej najbiedniejszej, 
Mó-a w czasie inwazyi tak poznała wielkie serce 
Rutowskiego

Prezydent Rutowski wszedł na salę, powitany 
burzą oklasków i okzybów. w towarzvstwie komi­
sarza rządowego, Grabowskiego. Po mowie powi­
talnej, wygłoszoŁei przez komisarza rządowego, na­
stąpiły dalsze przen ó wierna, na które dr. Rutowski 
odpowiedział w serdei zaych słowach.

Iniemem Kimitetu wręczył rektor Twardowski 
tTzy wspaniale parn ą kowe albumy z podpisami 
mieszkańców Lwowa, poczem reprezentanci roz­
maitych delegacyi przystępowali z darami. Mędzy
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